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Zagadki do nagrody.
Łamigłówka now orocsna.

Ułożył Jan Focking, Kraków.
Uzupełnić podane wyrazy. Litery, wstawione w miejsce 

kresek, czytane z góry na dół, utworzą życzenia, jakie prze­
syłamy P. T. Czytelnikom w dniu Nowego Roku
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Równanie.
Ułożył Uciekinier z Krakowa w Nowym Jiczynie.

Każdy wyraz ma tyle sylab, ile ich wskazuje mianownik. 
Jeśli z każdego wyjmiemy jedną zgłoskę, otrzymamy w pierw- 
szem równaniu nazwisko polskiego powieściopisarza, w dru- 
giem tytuł jego utworu.
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Znaczenie wyrazów: a) Ulica w Krakowie, b) Ogień sztu­
czny. c) Pseudonim krakowskiego humorysty, m) Znana u nas 
roślina, m Kwiat ogrodowy, o) Owoc południowy.

Zadanie do przestaw ien ia .
Ułożył R. K., Krościenko n. D.

Z podanych liter ułożyć znane polskie przysłowie: 
młocka, parawan, miski, gogo, lin a, szory.

Okienko.
Ułożył Uciekinier z Krakowa w Nowym Jiczynie.

Z podanych liter ułożyć trzy wyrazy, równobrzmiące w kie- 
rnnkn poziomym i piórowym
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Znaczenie wyrazów: 1) Napój 2) Pałac królewski. 3) Silny 
wiatr.

Szarada.
Ułożył Eszet, Nowy Sącz 

Pierwsze i drugie już oddawna służy 
Przy każdej, byle nie pieszej, podróży,
Chociaż w dzisiejszej wynalazków dobie 
W kontakt z niem nieraz wchodzą nogi obie 
I pędzi człowiek, jak st-zała po świecie,
Byle omijał zdała czwarte-tfzecie.
Drugie i trzecie to ciężka robota 
Lecz nieraz wiodą z kamionia do złota!
Gdy czwartych więcej, wtedy mówią trzecie,
A czwartc-czwarte kolo kur znajdziecie.
Całość, to miasto piosnkami wsławione,
Co jego mianem zostały ochrzczone.

Przysiow iów ka.
Ułożył S, Kiliński, Jeleśna.

Przez wstawienie odpowiednich spółgłosek utworzyć dwa 
znane polskie przysłowia:
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Krzyż m agiczny.
Ułożył Uciekinier z Krakowa w Nowym Jiczynie.

Z podanych liter ułożyć trzy wyrazy o podanem znacze­
niu, równoorzmiące w kierunku pionowym i poziomym.
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Znaczenie wyrazów: 1) Miasteczko w Galicyi zachodniej.
2) Republika w Ameiyce. 3j Góra pod Nowym Targiem.

Szarada.
Ułożył Cz. Kozłowski, Warszawa.

(Urywek z powieści) ...a gdy nastał cały, Maciejowa, 
wstawszy rano, wzięła pierwszy z  początkiem drugiego do ręki 
i poszła na pole, gdzie rosło żyto, składając swe śniadanie 
w miejscu, gdzie stał wielki drugi...

Bilety w izytowe.
Ułożył Uciekinier z Krakowa w Nowym Jiczynie.

Z liter na biletach ułożyć nazwę wyspy, którą dana osob 
zamieszkuje.

Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych zagadek prze­
znacza Redakcya do rozlosowania Wacława Sieroszewskiego: 
Nowete.
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Zadanie do p rz e s ta w ie n ia : Natura ciągnie wilka do lasu.
S z a ra d a : Kochawina.
F ig ie lek : Kuba, kura, kuna, kula, kupa, kufa, kuta.
Ł am igłów ka: Wór
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Zadanie do p rzes taw ien ia : Nim słońce zejdzie, rosa oczy 
wyje.

S zarada: Torba.
B ilety w izytow e: Właścicielka salonu mód. Handlarka owo­

ców. Drogerzysta. Naczelnik wsi.
Zadanie do p rzes taw ien ia : Jaki pan, taki kram.

Kram do zębów

Woda do ust.

Pod znakiem wojny.
(Kącik humorystyczny).

Dobre rozwiązania nadesłali P p .:  F. Horak Oświęcim, W 
Rachwalski Bochnia, K. Ciesielski Rzeszów, S. Galiński Nowy 
Sącz, J. Rogalski Rzeszów, S. Krzyżanowski Podgórze, H. Ra- 
dziński Jasło, J. Broda Tarnów. M. Planecka Kraków, F. Geb- 
hardt Kraków, J. Niemojewski Zakopane, S. Karczmarski Pod- 
dębie, M. Klappholz Szczawnica, J. Strojek Podgórze, W. Bo­
gusz Zabierzów. A. Gross Kraków, J. Szewioł Prądnik, S. Ramza 
Wieliczka, M. Bański Liszki. J. Jakubowska Kraków, J. Wilcz- 
kiewicz Wiedeń, D. Sedyńska Zakopane, J. Kopczyńska Bie- 
rzanów, R. Knapik Kraków, W. Świrski Sanok, Z. Rogo­
zińska Kraków, S. Medyński Zakopane, J. Krawecki Bochnia, 
Cz. Lipiński Zakopane, M. Domagalska Kraków, J. Łopatkie- 
wicz Jarosław, Jan Górca Kraków, J. Ciszewski Jasło, W. 
Błoński a raków, S. Sygnarska Tarnów, J. Jahoda Cieszyn, 
M. Sperling Wiedeń, W. Kadulska Kraków, W. Krzywicki 
Jasło K. Reichenberg Cieszyn, W. Potocka Kraków, S. Kali­
nowska Podłęże, T. Nikiel Chrzanów, A. Bandrowski Często­
chowa, K. Leszczyński Jasło, E. Laskowski Nisko, T. Rze­
pecki Poznań, S Kamncki Jasło, H. Ungar Wiedeń, R. Sadowski 
Kraków, J. Czarkowski Poznań, J. Gramski Tarnów, S. Soko­
łowski Kraków, K. Błachowski Kraków, K. Zegartowska Bogu­
cice, H. Obst jasło, S. Rogalski Tarnów, J. Wilkosz Rzeszów, 
I. Brzostowski Krosno

Nagrodę przez losowanie otrzymała p. M. Domagalska, 
Krabów. Upraszamy o nadesłanie 35 hal. na koszta poleconej 
przesyłki.

Trudna sprawa.
(Podsłuchana rozmowa).

— Kochana pani, widzę, jakaś zmartwiona?
— Tak, moja droga! Jakże się nie martwić, gdy 

mi mojego wzięto do wojska... Zostałam bez utrzy 
mania!

— A dlaczegóż go pani nie zastąpi w interesie
— Bo się nie da...
— E... Co też pani mówi, przy dobrej woli da 

się wszystko zrobić! A czemże jest mąż pani?
— Gra w orkiestrze na wielkiej trąbie!

U pośrednika m ałżeństw.
Gość: Panie łaskawy! Teraz, przez tą  wojnę, na­

stały takie ciężkie czasy, że człowiek musi się oglą­
dnąć za żoną. W e dwoje życie jakoś może będzie 
lżejsze... Zastrzegam się jednak, że ożenię się tylko 
z taką, którą mógłbym pokochać!

Pośrednik: Właśnie, właśnie! Mam coś, co dla 
pana dobrodzieja będzie akurat odpowiednie!... Pa­
nienka z dobrego domu, sierota, lat dwadzieścia, 
wykształcona, gospodarna, przystojna... ma trzydzie­
ści tysięcy koron posagu... (po chwili, niecierpliwie)... 
Co?... Pan się w niej jeszcze nie zakochał?...

Na polu bitwy.
Do pułkownika artyleryi podjeżdża ordynaęs 

z rozkazem:
— Panie pułkowniku! Ekscellencya rozkazał zająć 

pozycyę na wzgórzu.
— Na jakiem wzgórzu? Ja nie widzę tutaj ża­

dnego wzgórza! Proszę się wyrażać jaśniej! Gdzie 
to wzgórze?

— Panie pułkowniku! Melduję posłusznie, iż za­
pytywałem o to ekscellencyę. Powiedział, by mu dać 
spokój z głupiemi pytaniami!...
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